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Rok XXXVII. 


CENY OGLOSZEN: 


Ogłoszenia za 1 wiersz 
nonpareil K 1. Paski na 
Str. tekst. o 1000/ drożej. 
„Nadesłane“ i „Nekso= 
logja* za wiersz nonp. 
3 K. — „Komunikaty“ 
po kronice zawiersz nonp. 
5 K. Drobne ogłoszenia 
30 h. od wyrazu a po 
6) hai. tłustym drukiem. 
Dla *oszukujących pracy 
po 20 h., tustym drukiem 
po 40 k. Ogłoszenia na 
niedzielę i święta o 500o 
drożej. 
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Koalicja antygermańska 
czy koalicja antybolszewicka, 
1 


Do niedawna pytanie powyższe zdawało się być 
zupełnie nieakiualne. Koalicja antygermańska, wytwo- 
rzona przez fwspólną akcję szeregu mocarstw i państw 
w światowej wojnie, po rewolucji bolszewickiej, zwró- 
ciła się jednomyślnie przeciw nowemu rządowi ro- 
syjskiemu, ustalając obok dotychczasowego frontu nie- 
mieckiego i równoległe z nim nowy front bolszewicki, 
Równocześnie nie brakło też oznak, że bolszewicka 
Rosja i „rewolucyjne“ Niemcy pozostają z sobą w ci- 
chym kontakcie i popierają się wzajemnie. Koalicja 
zachodnia byia zatem równocześnie koalicją antyger- 
mańską i antybolszewicką, a Niemcy i bolszewizm 


byty cichymi sprzymierzeńcami przynajmniej — poza | 


granicami Niemiec. Tłumiąc bowiem u siebie bez- 
względnie wszeiki ruch bolszewicki, siały go zarazem 
Niemcy u sąsjadów, chcąc osłabić jch przez wewnętrz- 
ne zamieszk; i ocalić się z wojennego pogromu. 

U państw koalicyjnych podstawą antybolszewi- 
ckiej polityki było przytem przypuszczenie, że bolsze= 
wizm jest chwilowem i nietrwałem zjawiskiem, pod- 
sycanem potajemnie przez Niemcy, i że z Rosją by- 
najmniej identyfikować go nie można. Stąd poparcie 
dla Kołczaków i Denikinów, reprezentujących „praw- 
dziwą' Rosję, sprzymierzoną z entenią i wrogą Niem- 
com. Wytworzyła się sytuacja nader dziwna: demo- 
kratyczne i wolnościowe państwa koalicji popierały 
w Rosji reakcię, klasyczny zaś kraj reakcji, Niemcy, 
popierały rewolucję bolszewicką. Qui pro quo, któ- 
rego jedynem rzeczowem uzasadnieniem (obok po- 
wojennego pomięszania pojęć) jest antydemokratyczny 
system rządów, „dyktatura proletarjatu”, bardzo ma- 
ło różniący się w rzeczywistości od arystokratycznej 
oligarchji jaki zastosował w Rosji bolszewizm, opa- 
trując go wszystkiemi akcesoriami, dla demokracji no- 
wożytnych naibardziej wstrętnemi į znienawidzonemi, 
z krwawym terrorem na czele. 

Ale w rok po zawieszeniu broni z Niemcami i u- 
kończeniu Światowej wojny sytuacja uległa poważnej 
zmianie. Rok ten rozwiał szereg złudzeń po wszyst- 
kich stronach i doprowadził do nowego układu sto- 
sunków. Okazało się, że bolszewizm nie jest ani tak 
nietrwałym i tak łatwym do zwalczenia, jak sobie 
to wyobrażała koalicja, ani tak zarażliwym i groźnym 
dla porządku świata, jak sobie wyobrażały Niemcy, 
Okazało się, że po okresie „czystej tevrji* i Świętej 
wojny przeciw burżuazji bolszewizm z wolna prze- 
chodzi w nowy okres, w którym na pierwszy plan 
wybijać się zaczynają jego walory dodatnie, jako 
ciężarka, który samym [aktem swego istnienia prze- 
chyla świat cały ku postępom na drodze demokraty- 
zacji. Okazało się wreszcie, że znacznie naturalniej- 
szy, niż dotychczasowy stan rzeczy jest sojusz reak- 
cji niemieckiej z reakcja rosyjską i demokracji za- 
chodnich z żywiołami demokratycznymi w Rosji, ży- 
wiolami, które są na drodze do przemiany bolszewiz- 
mu, w skrajny co prawda, ale już demokratyczny sy- 
stem rządów. Okazała się jednem słowem potrzeba 
rewizji dotychczasowego charakteru koalicji rządzą- 
cej światem i na tem tle na pierwszy plan wybiło się 
pytanie: koalicja antygermańska, czy koalicja anty- 
bolszewicka? Od odpowiedzi na to pytanie zawisł 
kierunek podityki światowej, a także i w niemałym 
stopniu los Poiski. 
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Postępy naszych wojsk na froncie wołyńskim I padoiskim, 


Warszawa. (PAT) Komunikat z 21. lutego br. | 


poczętej wczoraj akcji, oddziały nasze osiągnęły 


Front litewsko- białoruski: Na całym froncie,linję Stara Sieniawa-Latyczów-Doraźna. Zdobycz 


lożywiona obustronna działalność wywiadowcza. 


Front wołyński i podolski: W rozwinięciu roz- ` 


Znaczna. b 
Kuliński, pułk. 


Qierzywa wojsk rządu omskiego na Syberii. 


Bolszewiey cofają się z Irkucka. 


Warszawa. (PAT). Radio z Paryża: Z Tokio 
, donoszą : Bolszewicy począwszy od 25. stycznia 
jzaczęli opuszczać Irkuck wobec wznowienia ofen= 


Konizrencie miedzy rządem 


zywy armii rządu Omskiego, dowodzonej przez 
gen. Battela. Oczekiwane jest zawiadomienie urzę- 
dowe o ponownem zajęciu Irkucka przez tę armię. 


a knalicią 


w sprawie odpowiedzi dla bolszewików. 


Warszawa. (Tel. wł.) W związku z zamia- 
rem przedłożenia na poniedziałkowem posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych projektu odpowiedzi 
na propozycje pokojowe bolszewików, w ciągu 


Agitacja bolszewicka na 


Praga (Pat). „Czeskie S'owo"” donosi z Kijowa, 
że międzynarodowa kancelaria agitacyjna bolszewików 
i wysłała w ostatnich czasach specj fych enr'sarju- 
jszy do tych części państw w Europie środkowej 
[i wschodniej, gdzie ma sję przeprowadz é gł:bistyt, 


dnia wczorajszego odbywały się bardzo ozywione 
narady pomiędzy rządem a przedstawicielami ko- 
alicji. 
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terenach plebiscytowych. 


komunistycznej propzgandy w szeregzchi koal cyjn; eh 
wojsk przybyłych do obsadzenia obszarów pl.biscy= 
towych. Kane:lorja boiszewicka zaopatrzyła emisarju- 
szy w oibrzymią ilość odezw i broszur, zredagowa» 
nych we wszystkich europejskich językach. 
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Mianiiesfacja żydnwskco-boliszewicka 


przeciw Polsce w Paryżu. 


Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent paryski 
„Gazety Warszawskiej“ podaje dokiadne sprawo- 


Referat o rzekomych pogromach w Polsce wy- 
głosił niejaki p. Braunstein, szet biura prasowego 


zdanie z antypołskiego wiecu w Paryżu. urządzo-;przy żydowskiej sekcji na konferencję pokojową. 


nego przez Ligę obrony praw człowieka, celem 
 zaprotestowania przeciwko rzekomym pogromom 
iw Polsce, Wiec ten przemienił się wbrew intencji 
"inicjatorów w manifestację bolszewicką. Odbył się 
on 15. lutego w amfiteatrze pałacu Trocadero. 
Przewodniczył Ferdynand Buisson, obecny poseł 
miasta Paryża i prezes Ligi obrony praw czlo- 
wieka. W wiecu wzięło udział około 10.000 osób, 
przeważnic żydóm, wsze:kiej kondycji, od drobnych 
rzemieślników aż do bogatych bankierów, nie wy- 
łączając rodziny Rotszylda. 


NICH. 

Warszawa (tel. wł). Na wezorałszem posiedzeniu 
komisi konsiytucjnej przed porządkiem dziennym ks. 
Lutosławski postawił wnioski w sprawie wyborów 
'w odzyskanych obszarach byłego zaboru pruskiego 


ji na kresach wschodnich. Wnioski te — ze wzgiędu 


na opozycję ludowców, którzy chcieli uniknąć mani- 


Kedy drugi referent p. Basch. również żyd, mó- 
wił o rzekomych pogromach w Polsce, z audyto- 
rjium posypały się okrzyki: Precz z Polską! Kiedy 
referent oświadczył, że w czasie okupacji bolsze- 
wickiej na Litwie żydom dobrze się działo, pośród 
zebranych odezwały się okrzyki: Niech żyją so- 
wiety, niech żyją bolszewicy I! Owacje te trwały do 
samego końca posiedzenia. 


—— 


i WYBORY NA POMORZU I KRESACH WSCHOD- | festacji przeciwko ignorowaniu przez rząd uchwałą 


pejmową ustalonego terminu wyborów, — zostały 

przez uchwałę komisji przekazane podkomisji do roz- 

patrzenia. Wybory na Pomorzu maią być ro. pisane na 

25. kwietnia. Co do terminu wyborów na ziemiach 

wschodnich na razie jeszcze nie zapadla decyzjać 
— 0o; 
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Koalicja antybolszewicka w dzisiejszych warun- | S.anowi je ustęp noty do Naczelnika Państwa, mówią- 
kach pociąga za sobą konieczność pogodzenia się | cy wyraźnie, że Rosja bolszewicka nie wchodziła i nie 


z udziałem Niemiec w koncercie mocarstw śŚwiato- 
wych i dopuszczenie ich do Ligi narodów. Co więcej, 
pociąga za sobą oddanie im hegemonji w wojnie 
z Rosją bolszewicką, do której pokonania i zorgani- 
zowania dotychczasowe sily okazały się zupełnie nie- 
wystarczającemi. Naturainie odbyćby się to musiało 
kosztem rewizji traktatu wersalskiego i daleko idą- 
cych ustępstw ekonomicznych, a może i terytorjalnych, 
na rzecz Niemiec. że w pierwszym rzędzie odbyłoby 
się to kosztem Polski, o tem po dotychczasowych 
doświadczeniach zupełnie nie można wątpić. Anglia, 
która zupełnie nie wierzy, aby Polska mogła posia- 
dać dość siły do pokonania bołszewizmu i uregulowa- 
nia kwestji wschodniej, i która, w razie, gdyby zwy- 
ciężył pogiąd, że koaiicja Światowa winna się zwró- 
cić przeciw bolszewikom, jako największemu świato- 
wemu niebezpieczeństwu, stane newą'piiwiu na cze- 
le prądu, domagającego się dopuszczenia Niemiec do 
udziału w antybolszewiekiej koalicji, Anglia wielokrot- 
nie już dała wyraźnie do zrozumienia, że gotowa jest 
do ustępstw na rzecz Niemiec kosztem Polski. Mi- 
nimum straty byłby tu niewątpliwie Górny Śląsk. 
Prądy, nuriujące w konserwatywnej części społeczeń- 
stwa angielskicgo, dotąd najbardziej zainteresowanej 
w antybolszewickiej akcii, nie pozostawiają pod tym 
względem żadnej wątpiiwości. Jawnie obwieścił to 
Światu znany artykuł „Observer'a". 

Druga możliwość, moż'iwość utrzymania dotych- 
czasowego frontu antygermańskiego, związana jest 
dziś niewątpliwie ze sprawą pokoju na wschodzie. 
Anglja, kierująca obecnie polityką Światową, czuje 
się zagrożoną przez ekspansję bolszewicką na da- 
leki wschód ku podstawie jej potęgi, Indjom. Kres 
ekspansji tej polożyć może tyiko albo zaci-kła wojna, 
wymagająca wytężenia wszystkich sił angisiskich po- 
za Europą i zmobiiizowania wszystkich sił, z Niem- 
cami na czele, w Europie, ałbo porozumienie z Rosją 


wejdzie w żadne układy z Niemcami przeciw Polsce. 
Drugie, ważniejsze, polegają na zgodzie Rosji bol- 
szewickiej na oddzielenie się od Niemiec wiankiem 
państw buforowych, i to wiankieem podwójnym, bo 
nawet z Polską nie miałoby państwo rosyjskie wspól- 
nej granicy. Te drugie gwarancje nie są w nocie 
bolszewickiej wyraźnie sformułowane. Pozwala się ich 
jednak nota ta spodziewać, a szczegółowe omówienie 
i doprowadzenie do skutku tej sprawy będzie stano- 
wiło niewątpliwie klucz rokowań pokojowych, które 
się ewentualnie zaczną między Polską a bolszewi- 
kaiii. 

Jakkolwiek nota bolszewicka, skierowana jest tyl- 
ko do Polski i jakkolwiek pozornie zwraca się ona na- 
wet przeciw koalicji, to jednak w rzeczywistości ad- 
resowana jest niewątpiiwie do całej Europy, a w 
szczególności do państw ententy. Świadczy o tem 
ciekawa redakcja ustępu, wymierzonego przeciw za- 
chodnim reakcionistom i imperjalistom. Wymienienie 
Clemenceau i Churcnil'a, zgoła nie najważniejszych 
kierowników polityki światowej, staranne omijanie ge- 
neralizowania zarzutów, a w szczegó'ności dyskretne 
przemiłczenie osoby Lloyda George'a, świadczą o tem, 
że celem bolszewików nie było bynajmniej palenia 
mostów w stronę istotnie demokratycznych kierowni- 
ków polityki angielskiej, lecz przeciwnie, pewnego ro- 
dzaju wy.óżnienio ich, podzr ślającz możliwość zzo- 
dy. Nie trzeba koniecznie być bolszewikiem, aby Cie 
menceau i Cnurchil'a uważać za reakcjionistów i im- 
perjalistów. Uważają ich za takich demokraci całego 
świata, Wyłączne zwrócenie się przeciwko tym dwom 
politykom i postawienie się przez to na jednej linji 
z całym obozem demokratycznym, stanowi w polityce 
bolszewickiej novum, świadczące o zwrocie pukojo- 
wym. Dotychczas z tamtej strony potępiano wszystko, 
co nie bolszewickie, nie rozróżniając zupełnie róż- 
nych odcieni „burżuazyjnej“ polityki. Bolszewicy, pra- 


bolszewicką, ugoda, pokój. Nie wystarczy już dziś gnąc pokoju, uderzają w nutę przewodnią dotychcza- 
żaden „Ccordon saniiaire“ od Europy, bo bolszewizm : sowej koalicji w jej charakter antygermański, demo- 
najgroźniej posuwa się ku Azji. Trzeba więc albo ' krątyczay. Nadaje to ich ofercie pokojowej wyrażny 
bolszewików zupołnie zgnieść, albo z nimi się Pogo- | charakter, uzasadniając znakomicie nasze twierdzenie, 
dzić. Bolszewicy doskonale zdają sobie sprawę Z Sy- |żę alternatywa pokojowa oznaczałaby zartzem u!rzy- 


tuacji i spekulują wyraźnie na dalsze utrzymanie fron- 
iu aniygermańskiego koalicji. Największy ica akt dy- 
plomatyczny ostatnich czasów, oferta pokojowa dla 
Polski, niezmiernie zręcznie moment ten wyzyskuje. 
Zawiera ona szereg gwarancji, że w razie zawarcia 
pokoju, Rosja wejdzie poniekąd w skład koalicji an- 
tygermańskiej, a w każdym razie nie weidzie w przy- 
mierze z Niemcami. Gwarancje te, na k.órych z poi- 
skiego punkiu widzenia należy skupić największą u- 
wagę, są podwójne. Jedne noszą charakter formalny, 
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TOPIL. 


POWIEŚĆ. 
zam (C) — 
(Giąg dalszy). 

— Masz tu, żołnierzyku, dwa rube za swój cu- 
kier 1 herbatę. Reszty nie trzeba, tyko zostaw wy- 
gier otwarty, chcę ja tego twego kata zobaczyć... — 
zagadał cicho Bełza. 

Żołnierz zamyślił się chwilkę. 

— To się zrobi, ale potem... Teraz i dla was „nie 
prześpiecznia'., Za Świeża przyjdzie kto, narobi ha- 
łasu. Trzymać was kazano surowo... Ja tu nieraz 
jeszcze na wartę przyjdę, a i inne Żoinierze nie złe... 
Z katem codzicń gadają, nowiny przynosi... To usły- 
szycie, jak przy drzwiach staniecie. A wyzier zamknąć 
muszę... Rozkaz!.,. 

Odsunął twarz i deskę przed nosem Bełzy za- 
trzasnął. Ten stał przez chwiikę przy drzwiach, spo- 
giądając ze wstrętem na trzymane w ręku paczki. 

— Nie mam, wyznaję, ochoty na tę herbatę ka- 
towską, choć mi się piĉ chce strasznie... 

— To nepijemy sig wody gorącej z solą!.. — 
radził Gawar. 

— Rozumie się, że lepiejt.. Powąchaj: trupem 
cuchnie l.. 

— Eel., Bajki!.. Skądże zaraz trupem!? — śmiał 
się Gawar. 

— Śmiejesz się?.. A ja ci mówię, że to zła dla 
nas wróżba. Wp'ączą nas w ten napad. Muszą mieć 
winowajców.. Złapali gruzina, bić go zaczną, kato- 
wać, wszystko powie, co mu każą... 
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manie dotychczasowej linji an.ygermańskiej poiityki 
ikoalici gdy przeciwni: daisza wojna z boł:zewik mi 
i musi spowodować prędzej czy później porozumienie 
z Niemcami i wejście ich do koncertu mocarstw. 
Afa. 


Znów stuknął wyzier i podano im przezeń im- 
bryk z ukropem. Kupili u żołnierzy za „dwugrywien+ 
ny“ szczyptę soli i zasiedii da skromnej uczty. Nađ- 
spodziewani2 Gawar jadł i pił na równi z Bełzą. 


— Dziwny ty jesteś! — mówił ten, poglądając 


na towarzysza. —- Niedawno zdawałeś si zupełnie j 


zgnębiony, a teraz znów nic, „jak z gęsi woda*! 
— To dlatego, że słaby jeszcze jestem... Ale ta- 

ką dostaiem szkołę od przyjaciela mojego Wojnarta, 

żeby nigdy rie martwić się tem, co się już stało, 


czego odmienić nie można, a myśleć,o tem, jak- 


wp:.ynąć na to, co się stać ma... Gdziz on, ten Woj- 
nart?.. Eh, dużo bym dał, żeby wiedzieć, co się 
z nim dzieje!., Pewnie strzelców musztruje... Robota 
wre, szyku4j się do wojny. 

— Nie będzie żadaej wojny. Niemożliwe jest. 
Nikt się na nią nie odważy.. Ruina Świata, ruina 
państw... Komu to potrzebne?.. Chyba Niemcom! 

— Nie, — Rosiił.. — oponował Gawar. 

— No dobrzel... Niech będzie Rosji!.. Ale 
wojna nie potrwa tygodnia. Przy tem uzbrojeniu woj- 
ska wyginą w pierwszych bitwach... Czyste jatki, mo- 
rze krwi! 

— Niech wyginą.. Niech się leje krew. byle pow- 
stała Polska! — wołał Gawar z rozgorzałemi o- 
czyma 


łami? — pytał Bełza, wzruszając ramionami. Tyle 
razy już prowadzili ten spór bez końca, jałowy a na- 
miętny, że poeta urwał nagle odpowiedź z odrazą na 
ustach i nudą w oczach. 
— Wiesz.co? lepiej zastukajmy do tego kata 
albo gruzina, może co wiedzą w naszej sprawie... 
— To wcale nie moja sprawa!.. — burknął 


— Zapewne, że jak zechcą, to wpiączą. Będziemy | Gawar. 


się bronili. Zresztą po co wyprzedzać nieszczęścią,.. 
Czas będzie martwić się, gdy przyjdzie! 


— No tak, al nas do niej zamięszają, zoba- 
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KURJER LWOWSKI z dnia 23. lutego 1920. Nr, 52. 


Francez o Puise, 

Korespondent „Echo de Paris“ p. Ch. Bonnefon, 
odbył niedawno dłuższą podróż po Niemczech. „Kurjer 
Lwowski“ streszczał już nieraz wrażenia korespon- 
denta francuskiego, wrażenia, które niesiety n.eprzy= 
chy!ne dla Niemców nie były. Zdaje się, że siła orga- 
nizacyjna Niemiec i ich postanowienie przetrwania 
złych czasów zasugestjonowały nieco p. Bonnefon, 
który widział tw nich moc mogącą oddać usługi w wals 
ce z bolszewikami. O Polsce w Niemczech dowie- 
dział się, „że jest zrujnowaną, słabą i zatrutą bolsze- 
wizmem*, więe na nią liczyć nie można. Z chwilą 
jednak gdy o puścił Niemcy, by przeprowadzić ankiżtę 
w Polsce, ujrzał rzecz zgoła inną i sąd, który wy 
daje o Polsce ten do nisdawna uprzedzony do nas 
Francuz przynosi nam zaszczyt. Przed niejakim cza- 
sem umieśsi! on w „Echo de Paris* wywiad z gem 
Dowbor-Muśniekim pełen uwielbienia dla generała i 
dla armii poiskisj. W następnym numerze opowiada 
swoje zdumienia, gdy w Polsce „zrujnowanej i bolsze- 
wickiej* zasta! ład, pracę i siłę żywotną. To „odkry- 
cie Polski zmieniło linię zapatrywań p. Bonnefon, 
dopiero Polacy otworzyii mu oczy na niebezpieczeń* 
stwo grożące Frazci ze strony wytrwałych Mz:m.cq 
Francja bzz Polski, a Polska bəz Francii egzysiować 
nie mogą, mówi korespondent „Echo d2 Paris“. En- 
tuzjazm jego wzrasta jiszcze po wywiadzie z pułk. 
Marquetem, który nezwa! armię po'ską „najpiękniejszą 
armią Europy środkowej“ i wyrazi! swój głęboki 
podziw dla pracy, organizacji, a zwiaszcza pairjo- 
tyzmu Polaków. Jośi zatrą się nieznaczne różnice mięs 
Gzy 3-ma zuborami, Po'skę czeka najwspanialsza przy- 
sziość. Artykuł swój kończy p. Bonnefon wezwaniem, 
by Francja jakaajrycui.j nawiązała siosunki handiowe 
z Polską, k.óra jest krajem nmietyiko potrzebującym, 
kcz i produkuiącym 

Oby wszyscy ci, którzy ciskają nam w oczy, 
żeśmy słabi i niezdolni do życia i czerpią informacje 
swoje u wrogów naszych, przeceniając często ich siłę, 
oby ci wszyscy za przykładzm p. Bonnefon przybył 
do Polski, a jek on pzzekona:ą się, że jest w niej siła 
wielka. Jest u nas wiele braków jeszcze, lecz rzeczy- 
wisiość jest stokroć wyższa od tego, co sobia o nas 
obcy wyobrażają. 

Po wywiadzie z Paderewsk'm, który mu przedsta- 
wil w ogólnych zarysaci poijt,kę federacyjną Polski 
i niebezpieczeństwo grożące od Niemiee i Rosii, p. 
Bonnefon nawrócony staje się gorącym rzecznik.em 
naszej sprawy i żąda by Francja ze wszysikich sił 
nam pomagaa. 
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PTY" L c "RTM > ; 
i Podszedł i zastukał kikakroć do jednej i do dru- 
giej ściany. Potem stał długo, nieruchomo z nadsta- 
wionem uchem. Ale szare, wiigotne mury żadnem nie 
'ozwaly się echem. Za jedną ze ścian po długiem 
zresztą czekaniu uchwycił ledwie dosłyszalny brzęk 
łańcucha. 
— Tu jest gruzin!.., — rzekł, wskazując palcem; — 
koniecznie trzeba się z nim porozumieć... 
Gawar leżał na wznak na pryczy i cicho gwizdał 
| znanego im obojgu dobrze Krukowiaka: 
Byleś, Polsko, wclaą była, 
Nie żal ponizść bl:zny! 
Niech krwi płynie zdroju siła 
Wszuk to dla ojczyzny! 
— Bal.. Gdyby to tak!.. To jeszcze pół błedy! 
Ale utonąć w jakiem bagienku. Poznać kata z powodu 


o 


_ zrabowanego przez kogo innego złota!.. To żadna 
jfrajdat.. — gadał głośno Bełza, chodząc po celi. 
|Gawar nie ruszał się i gwizdał dalej tego samego 
' krakowiska. 


— Siuchajł... — rzekł z nagła poeta, zatrzymując 
się 1 przysiadając koło niago na pryczy. — Jestem 
przzkonany, że oni część żłota zakopali tutaj i że 
! cała ta nagonka i rejwach stąd, że padam miałaby 
ochotę to zioto znaleść, żeby choś część ukraścJą 


7 Przecież to łatwoł.. Raport: tym i tyle tylko zna 
— Z kim? Z czem? Z jekiej racji i z jakiemi si-  leźliśmy.. Kto sprawqzi?!.. Jak myślisz? Co? 


— Ha, może i taki... Ale złota nie znajdą!... 

— Nie znajdą!? — powtórzył Bełza, zezując na 
towarzysza. — Skąd wiesz?,,, 

— Bo tam Tereszczenko, a ten co raz do rąk 


! dostanie, to nie popuścj|. Twardy chłop!.. 


Ba, kiedy powiadają, że Tereszczenko jest 
tutaj! 3 
— Bajdy!.. Kto go widział? „ 
(C. d. n.). 
min 
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Kwestia opałowa. 
Środki nadzwyczajne. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 19 lutego 1920. 

Minister przemysłu i handlu zgłosił, za zgodą 
rady ministrów, na Sejm projekt ustawy o udzie- 
lenie mu nadzwyczajnych pelnomocnictw dla ure- 
gulowania spraw opałowych. 

Projekt ten, w ważniejszych zarysach, brzmi: 

Mimstrowi przemysłu i handlu nadaje się na 
przeciąg jednego roku, od ogloszenia ustawy ni- 
niejszej, prawo do wydania rozporządzeń obowią- 
zujących, mających na celu: 

a) dostarczanie ministerstwu przemysłu i han- 
dlu sprawożdań o rozmiarach i kosztach 
produkcji węgla i wszelkich innych środ- 
ków opałowych; 
zwiększenie produkcji węgla i innych ro- 
dzajów opału w kopalniach i przedsiębior- 
stwach, wytwarzających środki opałowe; 
kontrolę i dozór nad rozdziaiem i spoży- 
ciem przez wszystkie kategorje odbi rców, 
nie wyłączając wojska i koleji żelaznych, 
zarówno węgla, jak i innych środków o- 
pałowych, 

Ministrowi przemysłu i handlu służy prawo do 
ekwestru węgla, koksu i brykietów, do oznacze- 
xa cen za te materjały dla producentów i konsu- 
mentów, oraz wyłączne prawo, w razie konieczno- 
ści, do opłatnego rekwirowania ładunków węgla 
i innych środków opałowych. o ile te ostatnie 
wchodzą do obrotu drogą transportu kolejowego, 
automobilowego lub wodnego. 

Przepis ten nie uchyla postanowień, zawar- 
tych w ustawie z dnia 28 lutego 1919 r. w przed- 
miocie zaopatrzenia ludności w drzewo budulcowe 
i opałowe.. 

Winni niewykonania rozporządzeń ministra 
przemysłu i handlu, wydanych na podstawie usta- 
Wy, podlegają, z postanowienia tego ministra, ka- 
rze grzywny do 300.000 marek i aresztu do trzech 

iesięcy łącznie, lub jednej z tych kar. Wykona- 
nie postanowień karnych ministra przemysłu i han- 
dlu należy do organów ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Przepisy postępowania w tym zakre- 
sie ustali minister przemysłu i handlu, w porozu- 
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych. 


b) 


c 


PrZYKZESDWA 
ensi: m pi T 
dzierżawa od ogéw. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 17 lutego 1920. 


Ministerstwo rolnictwa przygotowuje nową u- 
stawę o wydzierżawieniu nieza ospodarowanych 
użytków rolnych. Ustawa przewiduje, że właści- 
ciele i posiaducze odłogiem leżących, a zdatnych 
pod uprawę gruntów rolnych, lub też osoby, tna: 


jące takie grunta pod swoim zarządem, obowiązani 


są do wydzierżawiania ich przedewszystkiem ma- 
łorolnym i bezrolnym, a w braku takich kandy- 
datów — innym rolnikom. O ile wydzierżawienie 
nie nastąpi dorrowolnie, minister rolnictwa zarzą 
dzi przymusowe wydzierźawienie odlogów.  Dzie- 
rżawa trwać będzie do końca 1924 r. 

Za podstawę do określenia wysokości czynszu 
dzierżawnego winna być wzięta cena kontyngen- 
towa żyta w danym okręgu, w końcu każdego 
roku gospoda czego, w stosunku następującym: 
na I-szy rok dzierżawy od 20—30 kg. żyta, na 
2-gi rok dzierżawy 30—40 kg., w następnych la- 
tach 40—60 kg. żyta za morgę dzierżawionego 
gruntu. 

Nowym i ważnym jest art. 12-ty, który po- 
wiada: „Kto przeciwdziała wypuszczeniu w dzie- 
tżawę gruntów leżących odłogiem w celu ich za- 
gospodarowania. lub przez pozorne podjęcie uprawy 
gmierza do obejścia jej przepisów, ulega karze 
grzywny do 100.000 marek, lub aresztu do 6 
miesięcy“. p 

Ustawa wchodzi w życie po 14 dniach od jej 
ogłoszenia. 

Ustawa ta będzie miała ogromne znaczenie, 
zwłaszcza dla wschodniej Malopolski. 

Ustawa ta będzie przedłożona radzie ministrów 
Ba jutrzejszem posiedzeniu, i wejdzie na Sejm 
w najbliższym czasie, jako projekt rządowy. 

——FQ—— 


Głos ruski o zgodzie 
z Polakami. 


W niezwykły na szpałsch pism ruskich ton, ude- 


3 


kiewicza, bez wiadomości wyższych cywilnych 
i wojskowych władz polskich. 

Minister prezyd. Mazepa i minister Szadłut 
wyjechali z Kamieńca na Ukrainę. Minister sądow 
nictwa A. Lewicki i minister pracy O  Bezpałk 


rzyła „Prikarpatskaja Ruś“, nawiązując do notatek ; wyjechali do Warszawy. Min. Bezpałko w przeje: 


dzienników polskich, że we Lwowie wszczęto jakąś 
akcję celem przygotowania polsko - ruskiego poro- 
zumienia w granicach Galicji wschodniej. 

Wymienjając inicjatorów tej akcji i obietnice, ja- 
kie ci iniciatorowie poczynić mieli w zamian za za- 
warcie zgody, tak pisze „Prik. Ruś“; 

„Spokojne współżycie narodu po'skiego i ruskie- 
go jest koniecznością, bez wzg:ędu na to, pod czyjem 
panowaniem będzia Galicja wschodnia. Stąd jest rze- 
czą jasną, że jeśli to współżycie ma być rezultatem 
jakiegoś porozumienia, to musi ono być zawarte 
przez same narody, tj. przez całokształt partji poli- 
tycznych każdego z nich. Choćby nie wiem jak było 
ono rzaczą naglącą dla którejkolwiek strony, nie mo- 
żna zastępować ustnych pertraktac,i upełnomocnionych 
do tego organów przez konszachty polityków jednej 
partji z poszczególnemi osobami poszczególnych partji 
drugiej porozumiewającej się strony. 

Naród polski ma przecież Sejm, ma przedstawi- 
cielstwo całego narodu. Dlaczegoż więc od Sejmu 
lub od jego konwentu seniorów nie wychodzi ta pro- 
pozycja do zgody? 

Galicy;sko-ruski naród niema obecnie swego na- 
rodowego przedstawicjelstwa. Trudno sobie wyobrazić, 
aby politycy po'scy, których pomysłem jest ta ugo- 
da, mogli sądzić, że brak autorytatywnego przedsta- 
wicielstwa gale -ruskiej ludności można zastąpić roz- 
mową z ludźmi, chodźby nawet bardzo poważnymi 
i zasiużonymi, ab:, którzy od narodu dla tak ważnej 
sprawy nie orzymali mandatu! 

Przypuśćmy jednak, że wystąpienie polityków 
po!skich, uprzedzające życzenia narodu poleikiego W 
osobie Ssjmu lub konwentu seniorów, jest rezultatem 
ich demokratycznego sposobu myślenia. Cóż znaczą 
wówczas obietnica jakichś korzyści kryjące w sobie 
chęć siania nezzody między dwiema kulturan - na- 


ździe zatrzymał się jeden dzień we Lwowie. 

Minister spraw wewn. dr. Iwan Makuch przy 
bywa w Mohylowie. 

Zwolniono już także z pod aresztu państwo 
wy bank ukraiński w Kamieńcu Pod. 

W związku z aresztowaniem ministrów odby= 
ły się w Kamieńcu liczne rewizje, głównie u ukr. 
socjal-rewołucjonistów. Rewizje odbywały się i u ży- 
dów. Aresztowano dwu przedstawicieli „Bundu“ : 
Huminera i Pistraka i jednego przedstawiciela ka- 
halu miljonera Gotesmanna. 

Zawieszona niedawno przez władze polskie 
„Trudowa hromada', organ kamienieckiej organi- 
zacji ukr. partii socjal-rewolucjonistów, poczęła na 
nowo wychodzić codziennie, Pismo to podaje, że 
z nakazu starosty językiem urzędowym na teryto- 
rjum ziem wscnodnich jest język polski, w poro- 
zumieniu z władzami ludność uzywa, prócz mowy 
polskiej, także innej mowy miejscowej, w gminach 
i ciałach Samorządnych, a takze w szkolnictwie 
wolno używać języka polskiego, ukraińskiego i ro- 
syjskiego. 


MINISTROWIE UKRFINSCY NIE ZOSTALI UWIĘ- 
ZIENI i 


Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się, że po- 
dana przez dzienniki ukraińskie wiadomość, jakoby 
ministrowie rządu ukraińskiego zostali aresztowani 
‘fest bcezpodstawną. Ministrowie ukr. przebywają na 
wolności. 


Pomniki kultury polskiej. 


Taki tytuł nosił wczorajszy wykład, urządzony, 


rodowemi koncepcjami wewnątrz gal.<ruskiego na- Staraniem Tow. opieki nad zabytkami sztuk, wygło- 
rodu? Co znaczy próba wznowienia walki między | SZony przez prof. Uniwers. X. dr. Wład. żyłę, ilustro- 


niemi?“ 

' W dalszym ciągu zaimuje się „Prikar. Ruś“ omó- 
wieniem obietnic, jak zwrot „Narodnego dmu* i In- 
siy.utu stauropigjalirego, uwo'nizn'e więźnióów, przy- 


jecie urzędników Rusinów, wreszcie danie swobody ; 


działaczom politycznym, a potem dodaje: 
„Jisteśmy przekonani, że wszyscy, z k:6rymi mo- 


że być mówią w tej chwili lub będą mówić poli-- 
tycy po!sey, widzą nietylko całą naiwność podobnych ' 
obietnic, ale że odczują oni również brak powagi w | 
propozycji po ozumient:a, | 


Jakkolwiek jest, niezrozumienie, że w granicach 
Galicji różnice dwóch pariyj straciły charakter walki, 
i znowu wesziy w stadium sporu wewnętrznego i że: 
szczucie jednych przeciw drugim z miejsca skazane. 
jest na nicpowodzz:nie — wykazuje raz jeszcze n'e- 
znajomość tego, co myśli naród galic-ruski. Jeżeli 
narodowi polskiemu potrzzbne jest z nm współżycie. 
spokoine i jego wolne wypowiedzenie się w sprawie 


iego przynależności państwowej, to trzeba, aby gal.- | 


ruska ludność wymieniła swych pełnomocników drogą 
wyborów. 

Konieczną jest rzeczą: 1) Przywrócenie wszyst-- 
kich kuliuralno-politycznych zrzeszeń wszysikich partji 
galic.-ruskich, czego można dokonać przez natych- 
miastowe wypełnienie wyżej wymienionych obietnio. 
2) Zniesienie wszystkich zarządzeń woienno-edmini-. 
stracyjnych, aby wszysikie ugrupowania polityczne 
galic.-ruskiego narodu zebrały swych mężów zaufania. 


Í 


| dzony, Wysokiem Kole nad Wislą, b. ciekawy w kon- 
,strukceji rozbity prawie zupelnie, wreszcie prześliczny 


wany około 60 przeźroczami w znakomitych repro- 
dukcjach. 

Prelegent omówił spustoszone zabytki przez woj- 
nę, k 6 a najwięcej daia się we zn ki Małopolsca. Tu 
bowiem były nastarsze i najcharakterystyczniejszeł 
Zacząwszy od jedaego Z najdawniejszych, romańskie- 
go kościoła cysterskiego w Koprzywnicy, przez go- 
tycką kolegiatę w Wiśiicy z czasów Kazimierza W.J 
którą specjalnie wzięła za cel artylerja austrjacka, — 
poprzez wspaniałe renesansowe pałace, zamki, ratu- 
sze i domy częściowo uszkodzone w Kazimierzu Dol- 
nym, Sandomierzu, Kielcach, Tarnowie, Baranowie i 
innych, doszedł do nowego zjawiska w sztuee, jakim 
był barok, z k.órym rozpoczyna się gorączkowy ruch 
budowlany na polu kościelnym. Z tego czasu pocho- 
dzą kościoły w Dzikowie kolo Tarnobrzegu, uszko- 


w lini przebudowany nie do poznania, dziś w ba- 
roko, ongiś romański Cystersów w Jędrzejowie; utra- 
cit charakterystyczne hełmy. Ś-ty Krzyż na Łysej 
Górze uszkodzony przez podpalania przez austrjackich 
żo nierzy. Obraz najcennizjszego i najstarszego drew- 


|nianego kościółka z 15 w. w Sękowej, nie zniszczo- 


nego od ku! ani od ognia lecz wskutek wandal.zmu 
żołdactwa austrjackiego, które rozebrało go na opał, 
jako wymowny znak przemocy, zakończył ten inte- 
resujący odczyt. 

Dziś część II.: Zabytki na ziemi Czerwieńskiej, 


na zjazdach i naradach, na których możnaby było roz-,| W sali muzeum przemystowego. 


ważyć sprawę pogodzenia obydwu narodów. 3) Zu- 
pełna neutralność rządu polskiego, który stosownie do: 
oświadczeń premjera Skulsklego i ministra spraw 
wewn. Wojciechowskiego, powinien stać na straży 
prawa i sprawiedliwości, które mają być równe îi 
jednakowe dla wszystkich mieszkańców państwa. 

Oto, w przybliżeniu, zasadnicze warunki, które: 
mogą dać polskim poiitykom, pol:kiemu społeczeń- 
stwa i narodowi, prawowitych przedstawicieli galic.- 
ruskiej ludności*. 


Z Kamieńca Podolskiego. 


Do „Wperedu* donoszą z Kamieńca Podol- 


Zjazd burmistrzów Małopolski. 


Kraków  (Pat.). Wczoraj rozpoczęły się w salł 
rady miejskiej obrady ogólnego zjazdu miast Mało- 
polski. Po ukonstytuowaniu się zgromadzenia i po 
sprawozdaniach sekretarza za rok 1918, oraz po spra- 
wozdaniach dclegatów na zjazdy miast polskich, od- 
byte w Warszawie na porządek dzienny weszła spra- 
wa organizacji związku z powodu przystąpienia miast 
Małopolski do ogólnego związku miast polskich w 
Warszawie, Kwestje, dotyczące aprowizacji miiast, by- 
ły przedmiotem obrad popołudniowych. W obradach 
brali udział zastępcy rządu celem dokładnego poinfor- 


skiego, że aresztowanie ministrów ukraińskich na-' mowania się o stanie zaopatrzenia miast w żyw- 


*stąpiło na rozkaz komisarza ziem wschodnich Min- 


ność 


A 
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„APOGKO* Min CANE 


nadzwyczajne arcydzieło filmową 
Wei, słycnej powieści [OLSTGJA 


Akt I.: Uwiedziona przez księcia. 
rozko:zy. -- Akt IŁ: W więzieniu. — Akt IV.:Etapem na ka- fźf 
torgę. 'oświęcenie księcia. 


Akt IL: W moskiewskim przybytku 


JACOB 


Akt V.: Na śniegach Sybiru, 
W głównej roli najcudniejsza artyst a włoska 


Otrady zagaił prezydent miasta Krakowa Fe- 
dorowicz. Przewodniczącym obrad przedpołudnio- 
wych wybrany został prez m. Lwowa Neuman, 
który postawił wniosek wysłania depesz hołdowni- 
czych do Naczelnika panstwa i marszałka Sejmu. 
Wniosek ten uchwalono. 

Wiceprezydent m. Krakowa p. Rolle reterował 
regulamin miast małopolskich. Projekt regulaminu 
uchwalono. 

W końcu uchwalono na wniosek p. Bobrow- 
skiego protest przeciwko postępowaniu komisji 
międzysojuszniczej dla Slaska Cieszyńskiego. 

Obradom popołudniowym przewodni. zył prez. 
m. Krakowa, Federowicz. Wiceprezydent m. Lwo- 
wa dr. Schleicher przedłożył szereg rezolucji, do- 
magającybh się między innymi reorgazacj pań: 
Stwowej służby Żywnościowej w kierunku roz- 
szerzenia zakresu działania ministerstwa aprowiza- 
cji, ustalenia toku instancji i rozgraniczenia kom- 
petencji władz, ingerencji rządu w sprawie sto- 
pniowego obniżania cen artykułów pierwszej po- 
trzeby, całkowitego sekwestru zboża na r. 1920, 
reorganizacji PUZAPPU, aty był organem handlo- 
wym tylko dła towarów sprowadzanych z zagrani: 


cy it. d. Delegat ministerstwa aprowizacji zapo 
wiedz'ał telefonicznie swój przyjazd na obrady 
niedzielne. 


Prace kemisji sejmowych. 


Warszawa. (PAT) Komisja skarbowa obrado- 
wała w dalszym ciagu nad rządowym projektem 
„zaciągnięcia pożyczek krótko- i długoterminowej po 
3 miljardy marek, razem 6 miljardów mk. Po diuż- 
szej dyskusji komisja przyjęła 4 pewnemi zmiana- 
mi projekt rządowy co do obu pożyczek i ustano- 
wila dra Rząda (nar. lud.) referentem na plenum 
lzoy. 

Komisja spółdzielcza odbyła zebranie konsty- 
ituujące. IXomis;i przydzielony został projekt usta- 
‘wy o kooperatywach spóidzielczych, opracowany 
przez ministerstwo skarbu. Nowa ustawa ma za- 
stąpić dotychczasową ustawę niemiecką, obowiązu- 
jącą w b. dzielnicy pruskiej i austrjacką w b. Ga- 
licji, oraz zaprowadzić porządek prawny w spra- 
wach kooperatyw na obszarze b. Kongresówki. 

Komisja aprowizacyjna wysłuchała referatu p. 
Gdyka o stanie aprowizacji miast większych. Po 
wyjaśnieniach rządu komisja doszła zgodnie do 
wniosku, iż ministerstwo aprowizacji winno udzie- 
liċ miastom wydatnej pomocy. Komisja wezwała 

ząd, ażeby do 2 tygodni przedożył plan wyży- 
wienia ludności na perjod gospodarczy 1920/1921. 


Warszawa. (PAT) Komisja konstytucyjna obra- | 


dowała w dalszym ciągu nad rozdziałem władzy 
wykonawczej i wyborem prezydenta Rzeczyp. Wy 
boru prezydenta Rzplt. dokonuje Sejm i senat, we- 
dle uchwały powziętej na zebraniu poprzedniem. 
Wczoraj uchwalono, iż prezydent R plt obowiąza- 
ny jest zwołać Szjm i senat dla dokonania wybo- 
rów w ostatnim kwartale siedmiolecia. Da'ei przy- 
jęto postanowienie, że prezydentem Rzpltej może 


być wybrany każdy obywatel Państwa liczący lat! 


40 i będący Poląkiem, katolikiem. Przeciw posta- 
nowieniu rozszerzaiącemu kwalifkację na wyzna- 
nie religijne, głosowali ludowcy i narodowy Zwią- 
zek robotniczy. Prezydent Kzpltej sprawuje wł. dzę 
przez odpowiedzia:nych ministrów. Przyjęto posta- 
nowienie, iż prezydent Rzpitej mianuje i odwoiuje 
prez”denta ministrów, a na jego wniosek mianuje 
i odwołuje ministrów, zaś na wniosek ministrów 
obsadza urzędy wojskowe i cywilne, zastrzeżone 
dla niego w ustawie. 
———0— 


Granica polsko-niemiecka. 

Warszawa (Tel. wł). Komisja graniczna pol- 
Xo-niemiecka rozpocznie swoje czynności w ciągu 
aadchodzącego tygodnia. Będzie ona podzielona 
1a 2 sekcje. Pierwsza zajmie się wytyczeniem gra- 
licy na przestrzeni od Piły do Baityku (przewo- 
*niczącym delegacji polskiej jest p. Kulersk:) dru 
a zaś wytyczamem granicy na przestrzeni Wiel- 
opolski i Górnego Śląska. 


MINA MICHAJŁOWSKA ODRZUCA SWĄ NRZWĘ. 
Warszawa (Pat). „Kurjer Warszawski”, Jk po- 
laje „Nasz Kra“, gmina Michajiowska w nowine 


święcańskim postanowiła zmienić swą nazwę, na- 
rzuconą jej przez Moskali. Wystosowano do Na- 
czelnika państwa prośbę o pozwolenia, aby gmina 
Michajłowska nazywała się gminą P,łsudskicgo, 


ZJAZD TUGUTOWCOW, 

Warszawa (tel, wt.). Przez niedzielę I ponie- 
działek obradować będzie w Warszawie kongres 
stronnictwa ludowego „Wyzwolenie“, Pierwszy dzień 
obrad ma być poświęcony sprawom politycznym, drugi 
zaś sprawom gospodarczym. 


PREZES KOMISJI PLEZISCYTOWEJ CIESZ%4NSKIEJ 
Ww WARSZAWIE, 

Warszawa (tel. wi.). Przzes komisi pieb'szytowej: 
cieszyński:j hr. Manev.lle bawi w Warszawie, gdzie 
odbywa narady z ambasadą francuską. W. niedzielę 
ma on powrócić do Cizszyna 


"RZĄD ŁOTEWSY%I NIE POZWALA NA TWORZE”IE 
|RRMJI ANTYBOLSZZWICHIEJ NA SWEM TERY- 
TORJUM. 
Warszawa (Pat). Rado z Moskwy. 2), bm. Były 
minister pó!nocno-zcezodniego rosy skiego rządu Iwa- 
now usiue z.b'ać na tery.orium Łotwy przedstawi- 
‘cicli pewnych. odłamów społeczeństwa rosyjskiego i 
organizować przy ich pomocy nową armię kontr- 
rewolucyjną. Rząd łotewski zakazał zwołała zamic- 
rzonego zjazdu. 
AR-ja bo szewickana Litwie tfarysowej 
Warszawa. (Tel. wł). Wedie nadeszłych tu 
| informacji, bvlszewicy ogłaszają, iż wpływy ich na 
Litwie z dnia na dzień wzrastają. Jeżeli wpływy 
| te rozszerzać się będą w obecnęm tempie, to praw- 
„dopodobnie już nie długo uda się bolszewikom li- 
tewskim obalić gabinet i zaprowadzić dyktaturę 
| proletarjatu. 
I 
ı Przedstawiciel socj. demofracji czes 
| skiej wyjeżdża do Rosji. 
| Praga. (PAT) „Pravo Lidu* podaje, że na 
Skutek rezolucji prezydjum partji socjalno demo- 
kratycznej wyjedzie dr. Smerai w najbliższych 
dniach do Rosii sowieckiej, gdzie zabawi 2 mie 
siące. Następnie wyjedzie do Rosji szersza dele„a- 
cja czesko-slowackiej socjalno-demokr. partji. 


KIEDY PRZYJEDZIE FOCH? 
Warszawa (tel. wh). „Gazeta warszawska“ do- 
nosi, że marszałek Foch ma przybyć do Warszawy 
okoio 3. marca % 


Odpowiedź na notę Wilsona nadeszła. 


Warszawa. (PAT) Radio z Lyonu. Z Wa- 
szyngtonu donoszą telegraficznie, że otrzvmano 
tani odpowiedź angielsko: francuską w sprawie Adrja- 
tyku. 


MILLERZND O KONFERZNCJI LONDYNSKIEJ, 
Kraków (Pat.). Radjo z Lionu. Przed senatorską 
komisją dla spraw zagranicznych złożył Młłrand 
(sprawozdanie z obrad konferencji londyńskiej, Za- 
| znaczył on, że odmowa Niemiec wydania winnych 
| wbrew przepisom traktatu pokojowcg» nakazała koa- 
' lici przedsięwzięcie środków ostrożności. Również 
odmowa dostarczenia węgla pociągnęł:by za sobą 
;,odpowiedsj» decyzje. Następnie wskazał prezydent po- 
wody, dla których Francia oświadczyła siż za utrzy- 
mariem Turków w Konstantynopolu i w niekiórych 
stmfach w Azji Mniejsz:j. Wszysikie oświadczenia 
Miferanda przyjęia komisja jednomyślnie. 


CZESI OBIECYWALI SŁOWAKOM AUTONOMIĘ. 

Pragi (Pat), Cz b. p, Prezydent ministrów Tu- 
sar wystosował do prezydenta rzpub'ikl psmo, w któ- 
rem oświadcza, że w osa!nich czasuca mnożą się in- 
terpzlacje w sprawie uk'alu zawariego w S,itzburgu 
co do przyysziej formy p.ństwa czesxo-stowa.kiego. 
Prezydent Masaryk odpowiedział w obszernem piśmie 
m i, że układ zawarty w S,itzburgu zawiera klau- 
zulę, że szczególowe postanowienia w sprawie utwo- 
rzenia państwa czesko-słowackiego, mają być po- 
wzięte p:zez prawnych reprezentaniów obu narodów. 
Ta klauzuia została umieszczona w układzie z tego 
powodu, poniaważ Stowacy w Ameryce byli tego zda- 
nia, że nie mogą sami rozstrzygać o definitywnej 
farmie sajstwa czesko-słowackiego. 


Będący w mowie uklad w Spiizburgu z 30. maja: 
1918 zawiera m. i. następujący ustęp: 

Potwierdzamy niniejszem projekt polityczny, któ- 
ry propaguje zjednoczeni: Czechów ; Siowaków wi 
samodzielne niezawisłe państwo, składające się z kras 
jów czeskich i S'owaczyzny. Słowiczzca bzcze po4 
siadała własną adm n.sirację” własny sejm ; własne 
sądy Język słowacki będzie jęzzkiem urzędowym 
w szkoiach urzędach i wogóre w życiu pubłicznem . 
Szczegó.owe postanowienia dla ustanowienia państwa 
czesko-siowackiego, powezmą przedsiawiceie cswo- 
bodzoncgo narodu czeskiego i słowackiego. 


Strajk kolejowy w Czechach. 


Praga. (PAT). „Czeskie Slowo“ donosi, że 
wczoraj rano 3.000 robotników w warstatach cze- 
sko-słow. kole: państw. rozpoczęto strajk na tle 
żądań finansowych i aprowizacyjnych. 

Urzenie w Irlancji. 

Kraków. (PAT) Radjo z Wiednia. B. K. po- 
daje z Londynu wedle „Telegraphu*, źe wczoraj 
aresztowano w Dublinie 11. sirifejnistów w miej- 
scowości Westserry. Uzbrojeni Irlandczycy zaata- 
kowali budvrek policyjny, przyczem użyto grana- 
tów ręcznych, karabinów i rewolwerów. Atak od- 
parto. 

Sik 
PRZZS7ŁKA PIENIĘDZY Z AMERYZI 

Warszawa (tel, wł). Akcia rządu polskiego ma- 
jaca na celu uregu'owanie przekazów pizn.ężnych 
Polaków z Ameryki do kraju weszia na bard:o dobre 
tory i w znacznej części doczekała się załatwienia, 
a mianowicie pieniądze pochodzące ze spadków po 
"anarłych w Ameryce Polakach, premje asck:racyjre 
wyp:.acane przez rząd amorykań.ki 1odzinom roxgł ch 
na wojnie żo.nierzy Polaków, tudzież rodzinom ofiar 
nieszczęśliwych wypadków, «oraz inne naieżytości wy- 
chodźców przesyłane będą do Polski za pośrednict- 
wem polskich konsulatów w Sianach Zjednoczonych 
i Kanadzi2. 

Natomiast co do gotówki przekrzywanej przez 
Polaków amerykańskich rodakom w Polsce or'z go- 
tówki p z:wożonej przez wychodźeśw, rząd zami% za 
urządzić za pośred.ictwem konsulatów w spzea'ny 
sposób przesylki przez „National City Bank" w A- 
meryce, który to bank będzie przesyłał kwity do 
Ð. K. K. P. a ona zaowu będzie wypiacała w wa- 
lucie poiskiaj wedla kursu dzieunego za pośrednict- 
wem P. K. Q 

—0-- 


KORONY NIE WYCOFUJE SIż Z OBIEGU, 

Warczawa (Pat.). Polska Krajowa Kasa Po yczko- 
wa komunikuje: Na ziemiach pork'ch bylej okupacji 
austrjackiej od pewnego czasu posiadacze koron dzjqa 
posłuch rozmyślała rozsiawanym fuiszywym wieściom 
o wycofania z obisgu w Po'scz bleiów koronowych 
i o mającem również nastąpić obniżeniu wartości 
korony w stosunku do marki, oblęgają oddziały P. K. 
K. P., żądając wymiany koron na marki, P. K. K. P, 
zwraca się do wszys'kich uśw'adomionych obywateli, 
aby przeciwdziałali jak najenergiczniej rozszerzaniu 
tych wieści, obliczonych na wyzysk łatwowizrnych. 
P. K. K. P. przypomina, że ustawa z 15, stycz n 
1940 nie wycofuje korony z obisgu w Polsce, lecz 
nadaje jej ustawową wartość w stosunku do marki' 
mianowicie 70 fen. = 1 korona. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz, kat, DC, 1. Post. Wstępna; gr, kat, N. Syrop. 
H. 3. Jutro rz. kat. Romany; gr. kat. Charłampija. Wschód 
słońca 7*00, zachód 5:32. 
REFERTUŻR TEATRU M EJSK!FG0: 

W sobołę wieczór „Traviata*, opera. 

W niedzielę popoł. „Fantazy“, dramat — wieczór 
„Księżniczka dolarów“, operetka, 

We wtorek „Asystent“, komedja G. Zavolskiej. 


We Lwowie, ». 


— Zebranie koła ludowców lwowskich od- 
będzie s'ę w poniedzialek 23. b. m. o A w w lo- 
kalu redakcji „Nurjera Lwowsklego*. Na porządku 
dziennym: 1. Sprawozdanie z kongresu wszech- 
dzielnicowego ludowców w Warszawie — ref. dr 
W. Jamasiaki 9 Pastate Galicji wschodniej wo- 


KURJER LWOWSKI z dnia 23. lutego 1920. Nr. 52. 


5 


eT 


'bec zarządu P. S. L. Prawo wstępu mają człon- 
kowie P. S. L. 

— W comu inwatdów odbył się onegdaj wieczór 
(muzykalno - wokalny. Chór męski, złocony z inwali- 
dów oficerów i żołnierzy odśpiewał pod bat. ppor. 
Romeńskiego bardzo udatnie szereg pieśni polskich. 
Piosenki solo p. S:. Klimkowskiego wywołały oylay 
zachwyt. Z prawdziwym artyzmem wygłosił ppor. 
Liwoczyń ia szereg melodekl"m'cji, wywo!u:ąc burze 
oklasków, pp. Rom ń.ki, mino ograniczonych ruchów 
zranionej prawej ręki odegrał so'o na ekrzypcach, przy 
dzi-l:ym akompaniamencie p. Zd. Kirchenbergera. Po- 
wyższy wizczór zaszczycił swą obecnością ks. biskup 
Bandurski i wygiosł prześiczną puir,otyczną mowę. 
Ks. biskup Bandurski przybył w towarzystwie ks. ka- 
polana Jakubowskiego. Na zakończenie pięknego i 
patrjoiycznego wicczoru przemówił dr. Aweksiewicz, 
gkceniując znaczenie domu inwalidów. Następnie były 
„żołnierz legjionowy ppor. Jan Makarewicz. w rzewnych 
i gorących słowach, podniósł zasługi żołnierza - tu- 
łacza, I korizczność isinienia takiego zakładu, po- 
czem zwrócił się do ks. biskupa, prosząc o błogosia- 
wieństwo, 


— Dchotnieza begja kobiet. W związku 
z nadzwyczajnymi wurunkami obrony i oblężenia 
Lwiwa w początkowych walkach z Ukraińcami 
utworzone zostaly przy bylem dowództwie W. P. 
na Galicję wschodnią oddziały Ochotniczej Legii 
Kobiet (0. L. K.), które oddały wojsku polskiemu 
ogromne uslugi, Z chwilą rozwoju armji polskiej 
poiecilo M. S. W. ze względów zasadniczych wy- 
cofać oddzialy O. L. K. ze slużby frontowej i 
przeznaczyć je do slużby garnizonowej lokalnej 
w O. L Iwowsk. 

Pełniąc służbę wartowniczą przy składach i 
wytwórniach wojskowych nadają się oddziały O. 
L. K. wedle dotychczasowych doświadczeń i do 
tej służby pod każdym wzg ędem znakomicie przez 
wysoko rozwinięte poczucie obowiązkowości i wzo- 
rową karneść. 

Z tych wzgłędów zatwierdza M. S. W. wnio- 
sek D. O. G. Lwów O. W. l. a mianowicie: 

Z oddziałów O. L. K. sformuje D. O. G. 
Lwów bataljon wartowniczy O. L. K. Nr. 1. 

Dalsze ustępy zawierają organizacyjne prze- 
pisy postanawiające, że O. L. K. jest formacją po: 
sukową W. P? podczas wojny, mająca na celu 
pełnienie lokalnej służby wartowniczej, a tylko w 
nieprzewidzianvch wyjątkowych wypadkach lokal- 
nej służby bezpieczeństwa. 

Służba jest ochotnicza, zgłaszające słę muszą 
wykazać się świadectwem lekarskiem iź są do niej 
zdatne, nielelnie zaś, obowiązane są przediożyć 
zezwolenie swych prawnvch zastępców. Przyjęta 
do służby ochotniczka, obowiązana jest pełnić ją 
‘przez przeciąg sześc u miesięcv, Zold i pobory sze: 
regowców i oficerów są zrównane z żołdem in- 
nych oddziałów woskowych. 

Wreszcie postanawia reskrypt „ze względu na 
dotychczasowe znakomite doświadczenia* utworzyć 
Av przyszłości przy każdym Dow. Okr. Gen. po 
jednym Baonie O L. K. razem 8 Bat. 

— Pomniki kultury polskiej w zabytkach 
sztuki zniszczone przez wojnę Część Il. Ziemia 
Czerwieńska. — Wykład z obrazami Świetlnymi 
prof. unwer. ks. dra Wład. Żyły dziś w niedzielę 
w sali Muzeum Przemysł punktualnie og. Ó. wie- 
czor. Staraniem towarzystwa opieki nad zabytkami 
sztuki. 

— Major Rorytowski Adam, który był we 
Lwowie szefem sztabu w D. U. G., mianowany 
został przez Ministerstwo spraw wojskowych Sze 
fem sztabu w D. O. G. w Poznaniu. 

— Z harty żałobnej, Jan Ri ger, major eme- 
rytowany i sekretarz państw. szkoły przeinysłowej 
we Lwowie, zmarł w 60. roku życia. 

— [M munikał teatralny. Z powodu nagłej 
a silnej nedyspozycji p. Okońskiego, dyrekcja te 
atru widziała się zmuszoną do, odłożenia na dni 
kiika opery „Erosa i Psyche*, cieszącej się wiel- 
kiem uznaniem i powodzeniem. 

Wskutek tego zamiast zapowiedzianej na po- 
niedziałek opery Rózyckiego pójdzie „Madame 
Butterfiy* z p. Ste Argasińską-Choynowską w roli 
tytułowej. 

— Il miejscewa komisja szacunkowa we 
bwowie dla państwowego ustalenia i ocenienia 
szkód i świadczeń wojennych w gminach po- 
wiatu lwowskiego rozpoczęła urzędowanie 
w lokalu przy ul. Trzeciego Maja 1. 2. III. piętro. 
Rejestracja obejmować będzie szkody i świadcze- 
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nia wojenne zarówno z czasów wojny światowej | 
jak i polsko-ukraińskiej. Godziny urzędowe dla 
stron od 9 — 1. Leży w interesie poszkodowa= 
nych, by nie zwiekali z wnoszeniem zgłoszeń. 

— Gdzie sprzedają złodzieje lwowscy? 
Przed kilku dnianu wyjechał inspektor policji Do- 
stal do Rawy ruskiej za sprawcą kradzieży popeł- 
nionej na szkodę Artura Dworskiego. Przy tej spo- 
sobności przeprowadził rewizję u kupca tamtejsze- 
go Henecha Stangera, u którego znalazł magazyn 
kradzionych rzeczy, pochodzących z różnych kra- 
dzieży. W magazynie znalazł Dostal część rzeczy 
pochodzących z kradzieży popełnionej na szkodę 
Dworskiego. Zakwestjonował także połamany kie- 
lich, który chciała ukrvć przed nim żona Siangera, 
Estera. Zakwestjonowane rzeczy, gotówkę 2230 K 
przywieziono na policję lwowsk. i tu zdeponowano. 
Właściciela zaś magazynu kradzionych rzeczy are- 
sztowano i zamknięto w tutejszych aresztach po- 
licyjnych. 


UW Foisce I ma Świecie, 
— Śldztwo w sprawie mi'janowego nad- 
użycia. Z Warszawy donoszą : Dochodzenie w spa- 
wie nadużyć kartkowych w związku okręg. spół- 
dzielczych stowarzyszeń pracowników kolejowych 
dyrekcji warszawskiej, wykazalo brak pokrycia 
kartikowego na wybrany chleb ogółem na 362.422 
funtów. 
Ze względu na wielkie rozmiary nadużycia, 
komisarz ministerjum aprowizacji całą sprawę prze- 
kazał minister,um aprowizacji do dalszego docho- 
dzenia. 
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Proces morderców cara. Bolszewicka 
„Prawda* wychodząca w Moskwie podaje sprawo- 
zdanie z rozprawy przeciw mordercom rodziny car: 
skiej. Proces odbył się przed trybunałem rewolu- 
ctyjnym w Permie i trwał dwa dwi, oskarżonych 
było 25 osób, między nimi trzej członkowie so- 
wietu z J katerynburza, gdzie mord popełniono, 
i dwie kobiety. Reszta oskarżonych należiia do 
straźy strzegącej rodziny carskiej. Giówny oskarżo- 
ny Jachułow oświadczył, źe mord popsłniony zo- 
stał z inicjatywy socjalnych rewolucjonistów, do 
których parijj naleźał. Pizyznał, że był obecny 
przy egzekucji, przeczy iednak, jakoby w pądro- 
waniu zwłok miał udział. Przed rozstrzełaniem 
Mikołaj II. zawołał: Za moją śmierć naród prze- 
kime bolszewików. Sąd skazał na Śm'erć Jachu- 
lowa, czterech członków partji Socjalno- rewolucyj- 
nej i dziewięciu czlonków straży. Wyrok wy- 
konano. 
R pertuar Gal, Bura kouceitowego M. 
Tuerka. We wtorek 24, lutego: Matylda Lewicka, 
primadonna opery warszawskiej. 
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Sprawy m ejskie, 
Z miasta otrzymujemy szereg zażaleń z tego po- 
wodu, że ogłoszona przez magistrat taryfa maksy- 
malia na artykuły żywności ignorowaną jest nie tyl- 
ko przez przekupni, lecz także przez tych, którzy mae 
ją wykonywać kontrolę imieniem zarządu miasta. — 
Zwracamy na to uwagę sfer decydujących, że nie wy- 
starcza ogłoszenie taryfy maksymalnej, lecz należy 
dopilnować także, ażeby wydane zarządzenia były 
wykonywane. Inaczej cała akcja zakrawa na fersę. 
Drożyzna w mieście doszła do granie niesłychanych, 
rzeczą czynników powołanych jest ochrona ludności 
przed wyzyskiem. Niestety dotychczas kończy się tyl- 
ko na wydawaniu rozporządzeń, które nie zaradzą 
jednak złemu, dopóki nie zostaną wprowadzone w 
czyn. i 

Na ostatniem posiedzeniu przewodniczących klu- 
bów radzieckich uchwalono domagać się przeprowa- 
dzenia sprawy przyłączesja do Lwowa gmin podm.ej- 
skich w czasie najkrótszym i zwrócono uwagę prez. 
p. Neumanna na to, że sprawa ta nie powiuna być 
odkładaną ad całendas graecas. 

Na posiedzeniu m. komisii płantacy:nej uchwa- 
lono oddać do dyspozycji Związku niewiast katolic- 
kich wszystkie wolne grunta gniune w obrębie Lwo- 
wa, tak, że liczba dz,ałek wzrośnie z 721 do 2.000. 
Działkami temi dysponować będzie Związek niewiast 
katolickich przy pomocy 8 członków z łona Rady 
miejskiej. 

Komisja elektryczna z powodu znacznej podwyż- 
ki cen surowca i rvbocizny uchwaliła zaproponować i 
radzie miejskiej ponowną podwyżkę opłat za św,a:ło | 
elkkiryczne i podwyżkę cen bzleiów tramwajowych ' 
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a to bez przesiadki z 1 korony ną 1 ma.(kę, a z prze- 
siadką na 1 mk. 50 fen. W. tym samym stosunku na- 
stąpić ma podwyżka cen za karty abonamentowej 
Za zużycie światła proponuje komisja elktr. 2 mk. 
80 fen. za 1 kilowat-godzinę, a dla celów przemysło- 
wych 1 mk. 80 fen. Równocześnie uchwaiia komisja 
większością głosów, że opłata za światło i bilety 
tramwajowe ma być markowa, a nie koronowa. 


RamnniRaty. 


Staraniem Organizacji parafialnej „Bożego Ciała“ 
odbędzie się w niedzieję dnia 22. bm. przedstawienie ama- 
torskie w sali Stow. „Gwiazda“ przy ul, Franciszkańskiej. 
Początek o godz. 5'30 po południu 


—u— 
Wpisy na półrocze letnie do AkRademji role 
niczej w Krakowie (ul. Loretańska 16) dla nowo 
wstępujących odbędą się od 4 do 6 marca b. r. 
Bezwzg ędnym warunkiem wpisu jest ukończenie 
przynajmniej jednego półro.za w równorzędnej 
szkole wyższej, te jj w politechnice, w zagranicznej 
akademji górniczej, w uniwersytecie (przedmioty 
ma:ematyczno-przyrodnicze). Wpis musi być oso- 
bisty, pisemne podania nie będą uwzględniune. 
== 
Dyrekcja koleji państwowych we Lwowie 
ogłasza, że ostateczny termin wnoszenia podań o 


przyjęcie do służby przy polskich kolejach pań- 
stwotwych funkcjonarjuszów byłych austrjackich 
Ruleji państwowych, mających prawo swojszczy- 
zny w jednej z gmin dawnego zaboru austrjackie= 
go, wchodzącego obecnie w skiad rzeczvpospolitej 
polskiej, upływa z końcem lutego 1920. Podań, 
nie będzie 


wniesionych po upływie tego terminu, 
się wcale rozpatrywać. 
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Pomoc rządu niemieckiego dla 
prasy, 


Z Berlina donoszą, iż rząd rzeszy niemieckiej 
zainteresował się wielce kastrofalnem położeniem 
prasy niemieckiej i zamierza przyjść jej z wydat- 
ną pomocą. 

Senat hamburski zwrócił się niedawno do 
rządu rzeszy niemieckiej z wnioskiem, ażeby zna- 
lazł środki i sposoby, dzięki którym możnaby 
przyjść z pomocą prasie niemieckiej, której poło- 
żene staje się z każdym tygodniem gorsze z po- 
wodu podrożenia ceny papieru, utensylji drukar- 
skich i pracy zecerskiej, zmniejszenia się liczby 
inseratów. Najbardziej zabójczą dia pism jest wzra* 
stająca cena papieru. 

Rząd rzeszy zwrócił się do rządów poszcze= 
gólnych krajów niemieckich z zapytaniem, czy nie 
moż aby dostać drzewa potrzebnego do wyrobu 
papieru po niższych cenach. Oprócz tego projektu= 
je zwracanie gazetom części wygórowanych cen 
papieru gotówką, wychodząc z tej zasady, że ta- 
nia prasa polityczna przyczynia się w wysokim 
stopniu do wyrobienia politycznego mas. 

Były rząd austrjacki wobec drożyżny papieru, 
bonifikował także wszystkim pismom, wychodzą- 
cym w b. Austrji część podwyżki papieru. 
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Amelija Biesiadecka 
wdowa po b. naczelnym lekarzu W. P, okręgu Sandomier. 
skiego w r. 1863-4 
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sa» 
krameniammi, zasnęła w Panu dnia 21. lutego 1920, prze- 
żywszy lat 76, 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 23. lutego 1900 
z domu żałoby przy ul. Listopada 36, na który w smutku 
pogrążony syn z wnukami krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych zaprasza. 


wn TĄ - 
+ 
JAN RIEGER 
Major na emeryturze i sekretarz państw. szkoły 
przemysłowej we Lwowie 
ur. w r. 1860, zmarł dnia 20. lutego 1920 r., po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa- 
krawentami. 

W smutku’ pogrążona rodzina zaprasza na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie w niedzielę dnia 
22. lutego br. o godz. 4-tej popołudniu z domu ża- 


łoby przy ul. Kurkowej l. 53, na cmentarz Łycza- 
kowski do grobowca rodzinnego. 
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Austrja eches połączenia z Niemcami. 
„Intransigeant* donosi, że w Wiedniu odbyły 
się manifestacje na rzecz przyłączenia Austrji do 
Niemiec. Poseł Dinghofer oświadczył, że jest to 
jedyny ratunek dla Austrji. Zgromadzenie wysłało 
memorjał do koalicji w tym duchu. Wugóle opinia 
pubiiczna krytykuje kanclerza Rennera, nazywając 
go sławofilem, z powodu układów z Czechami i 
ikonwencji wojskowej, która, wedle „dęr Neue Tag", 
zagraża neutralności Austrji. Í 
isea 


Francja i Anglja. 

„Paris-Midi* podkreśla konieczność zacieśnie- 
nia porozumienia angio-rancuskiego. Sprawy Ma- 
rokku, Egiptu, lrlandji i problem azjatycki i bol- 
szewicki mogą być załatwione tylko przez zgo- 
dność postępowania. Tego samego Zdania jest i 
„Temps“, natomiast „Eclair“, „Echo de Paris*, 
„Action francaise" ostro krytykują dotychczasową 
politykę angielską. 
Nadeslan 
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). 


Podziękowanie. 

Dziękuję najserdeczniej wszystkim, którzy w jaklej- 
<kolwiekbądź formie raczyłi uczcić pamięć mojego nieodźa- 
„łowanego Męża, Ś. p. JOACHIMA KOSTERBIEWICZA, i dali — 

„tak podczas przebiegu Jego ciężkiej słabości, jak i po Jego 
skonie — dowody szczerej życzliwości i przywiązania do 
iJego osoby, i uznania Jego wartości jako człowieka, leka- 
rza i obywatela-Połaka. 

W szczególności dziękuję Przewielebnemu Duchowień- 
stwu, ks. Beresteckiemu i ks Szlachelce w Dolinie, ks. ka- 
nonikowi Pizarowi, ks. kanonikowi Potrzel'skiemu i ks. A. 
'Filipkowi we Lwowie, osobistym przyjaciołom Zmarłego, 
za oddanie ostatniej duchownej przysługi i słowa pociechy. 

Przezacnym Pp. lekarzom, a zwłaszcza p. dr. Kotło- 
wskiemu i p. dr. Konckiemu w Dolinie, oraz p. dr. Pań- 
czyszynowi we Lwowie — za pełną poświęcenia się i od- 
dania opiekę lekarską nad Chorym i staranie się o ulgę 
4 pociechę w Jego cierpieniu. 

Wielebnej Siostrze Matyldzie za troskliwą i pełną po- 
święcenia się opiekę i picieguowanie Chorego. 

Reprezentacji miasta Doliny, delegacjom Sokoła, salin, 
górników salinarnych, izraelickiej gminy wyznaniowej, — 
rzecznikom uczuć ludności polskiej i ruskiej, p. Józefowi 
'Stemlerowi i p. Kardaszowi, całej luduości miasta Doliny 
i okolicy, która wzięła masowy udział w odprowadzeniu 
zwłok na stację kolejową w Dolinie — przyjaciołom i zna- 
jomym Zmarłego, ktorzy wzięli udział w obrzędzie pogrze- 
„bowym we Lwowie — serdeczne „Bóg zapłać!“ za wszystko, 
1322 Zdzisława Hosterkiewiczawa. 


NOWA KONCESJONOWANA przez Wysokie Namie- 
stnictwo szkoła tańców pod artystycznem kierunkiem p. 
WŁ. PAWLIKOWSKIEGO rozpoczyna kursa dla początku- 
jących oraz kursa wyższe i komplety wyłącznie dla osób 
tnajomych i poleconych. Zgłoszenia, celem uzyskania legi- 
tymacji, npoważniającej do udziału w lekcjach i komple- 
tach, nrzyjmuje się codziennie pomiędzy 4-6 ul. Kościuszki 
18. parter, drzwi 1. 1337 
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Kradzież półmiijona koron przed 
sądem. 


Lwów, 22. lutego. 

Przed sądem wojskowym D. O. E., odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko rotm. Święcickie- 
mu, rotm. Baduszkowi i por. Hausmanowi, o brak 
dozoru i niedbtałość w służbie w dowództwie po- 
lowej żandarmerji we Lwowie, przez co dana było 
ppor. Janzowi. oficerowi kasowemu tegoż dowódz- 
twa sposobność kradzieży pół miljona koron, 
z któremi uciekł za granicę, oraz przeciwko ppor. 
Gawroñowi, oskarżonemu o uczestnictwo w zbrodni. 

O g. 9-tej rozpoczął rozprawę mjr. korp. sąd. 
Zołoteńki, w skład trybunału wchodzili pułk, Knapp, 
podpułk. Osadca, mjr. Bryła i jeden kapitan. Oska- 
rżał ppor. Sarnecki — oskarżonych bronili — adw. 
dr. Zarzycki, dr. Zagórski |i dr. Lubaczewski. 

Z zeznań oskarżonych wynikało, że ppor. 
Janz żył na wielkiej stopie, utrzymywał stosunek 
z artystką collosseum panną Biard, księgi kasowe 
prowadził niedbale, tak, że kontrola rachunków nie 
byla możliwą. Stosunki bezpieczeństwa w pierw- 
szej połowie 1919 r., wymagały stałej, nadludzkiej 
pracy, źandarmerji dla utrzymania porządku w mie- 
ście, a później w uwolnionych częściach Galicji 
wschodniej, i nie dozwalały na szczegółowe zaj- 
mowanie się gospodarką pieniężną oddziału. 

Świadek pułk. Hoszow sk i potwierdził cał 
kowicie zeznania oskarżonych i dał jak najlepsze 
świadectwo rotm. Święcickiemu i Baduszkowi z 


„et! RURJER LWOWSKI z dnia 23. lutego 1920. Nr. 52, 
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oburzenie 
oficerów przez majora Krzaczyńskiego (byłego le- 
gjonisty) z Naczelnego Dowództwa. 

Swiadkowie wachm. Wodała, por. dr. Dudryk 
i por. dr. Kohman przedstawili następnie ogrom 
pracy organizacyjnej żandarmerji polowej w roku 
1919., oraz nieporządki panujące w intendanturze 
i urzędach kasowych. — Członek komisji kasowej 
ppor. Sędzimir zapytany przez obrońcę dr. Luba- 
czewskiego o przepisy obowiązujące w kasowości, 
odpowiada wśród salw śmiechu całego trybunału : 
„O przepisach tymczasowej organizacji gospo- 
darki pieniężnej, dowiedziałem Się w tramwaju. 
W intendanturze nie można się nic dowiedzieć, 
tam nikt nic nie wie“. 

Również i reszta Świadków wskazywała na 
nieporządki, panu'ace w intendanturze i nawał 
pracy w żandarmerji. Rzeczoznawca intendantury 
por. Aszer, stwierdził niemożność kontroli ofice- 
rów kasowych wśród obecnych anormalnych sto- 
sunków, zwłaszcza przez ludzi niefachowych i u- 
znał stanowisko oskarżonych za zupełnie wytłu- 
maczalne. 

Po krótkiem pląydoyer oskarzyciela i przemo- 
wach dr. Zarzyckiego, dr. Zagórskiego i dr. Luba- 
czewskiego w obronie swych klicntów udał się 
trybunał na naradę i wydał jednogłośnie wyrok, 
uwalniający wszystkich oskarżonych od wszelkiej 
odpowiedzialności. 

Wyrok zostanie dziś przedłożony gen. Ma- 
dziarze do zatwierdzenia, 


PEET: ION R "IGE X TEZY E E 
Ofiary i pokwitowania. 


(Złożono w naszej Administracji.) 


Na fioię polk: Z powodu odzyskania brzegów 
morza dochód z przedstawienia i uroczystego obchodu 
uczenice szkoiy żeńskiej wydz. im. Staszica 300 K; 
Szkoła powszechna męska im. T. Kościuszki 14 mki. 
i 119 K; W dniu uroczystości szkolnej z powodu za- 
jęcia przez wojska poł. brzegów morskich, uczniowie 
szk. męskiej wydz. im. św. Antoniego 5850 mk, i 
213'46 K; Dochód z łoteryjki, uządzonej w szkole 
żeńsk. im. Elżbiety 349 mk. 

Na „Skarb Państwa": Jakób Skawiński, Łosiacz, 
p. Burdakowce, 50 K (srebrem). 


Na piebiscyt śląski: M. Z. 20 mk. 


Na piebiscyt mzzursk;: Członkowie M. S. O. Dz, 
V. Szkcji 2, przypadającą wygraną z losów R. G. O., 
a mianowicie: Górski Bronisław, Mroczkowski Kazi- 
mierz, Peszkowski Karol, Ra!ski Ludwik, Socki Stan., 
Sudhoff Jan i Unger Eugeniusz po 20 mk., Csernak 
Mieczysław, Cwenarski Stanisław Grochoiski Zenon, 
Gutewicz Marjan, Hartel Edmund, Hartel Tadeusz, 
Kaparnik Stanisław, Kawalec Jan. Klocek Jan, Le- 
wicki Józef, Matwijowski Leon, Sandecki Franciszek, 
Sługocki Józef, Smolana Karol, Szczepanicki Stani- 
sław, Terlecki Kazimierz, Wróbel Aleksander, Zagór- 
ski Józef po 10 mk., nadto nierozdzieloną wygranę 
między powyższych i innych członków, kwotę 50 mk., 
oraz pozostałą po zakupnie losów nadwyżkę w kwo- 
cie 70 mk. razem: 440 mk.; Gębarowicz 30 K; „Bu- 
dulec", Ska z ogr. odp. 2.000 K; Jakób Skawiński, 
Łosiacz, p. Burdukowce, 25 K (srebrem); Kaz. z Jo- 
nowskich Smoleńska z Cwitowej 70 mk.; M. Z. 20 mk, 


Na komitet Spęski: Gębarowicz 20 K. 

Na obronę kresów zachodnich: Kazimierz Piąt- 
kiewicz imieniem Wydziału pow. w Żydaczowie za- 
miast wieńca na grób śp. B. Widajewicza 500 K, 
imieniem Sokoła 100 K, imieniem Kasy zaliczkowej 
w Żydaczowie 200 K. 

Na budowę okiętn hazdłowego: Ze skiadek dzie- 
ci polcikch, Jadwisia Przetocka 50 mk.; Jerzy Prze- 
tocki 50 mk. 

Dła ociemn,ałych obrońców Lwowa: Tomaszew- 
ska Julja 5 mk. 

Na ociemnlałych Żołnierzy pokk;ch: Zamiast mszy 
św. za duszę Rozali Łempickiej, Wiodzimierz Żegie- 
stowski 10 K; M. Z. 20 mk. 

Na dar Piisrdekieyo: Jakób Skawiński, Łosiacz, 
p. Burdakowce 25 K (srebrem). 


í 


Na ochror:kę Piłsudskyego: Zamiast mszy św. za 
duszę śp. męża Bronisława Pawlewskiego w trzecią 
rocznicę jego Śmierci, Henryka Pawlewska 140 mki; 
W dniu imienin matki zamiast mszy św. Antenina 
Wolakowa 20 mk. 

Na bursę im Dekerta: „Budułec”, Ska z ogr. 
odp., 2.000 K, 


m zaprzeczając niefachowej ocenie obu! 
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Nauka i wychowanie. 


SZENIA. 


| Różne. 

KE odroczenia, na jeden 
rok skradzioną w pociągu 

Rawa Ruska Lwów wraz z 

portfelem na nazwisko Tade» 

usza Czupkowskiego uniewa 

żnia się. 1328 


ZORY do haltu bialego 
angielskiego Richeliem 
m á monogramy w Wielkim wybo- 
GRZKOŁA pisania na Bajnow='rze, wzory na suknie odbija 
~œ szych systemach maszyn.szybko Zakład Haftów Akade- 
w powiększonym Zakładzie!micka 2211 p- 1331 
„irena* Leona Sapiehy 47. 
1176 OO na linji ŁD. do- 

|= kument wojskowy odrocze- 

nie na jeden rok. Znalazca 
raczy oddać za wynagrodze- 


ROFESOR filozofii przygo- 
towuje do egzaminów. 
Adres sklep Zagórski Zielona 
71. 1039 


AFTURY seminarjalnej 
Kurs wieczorny od 6-ej. 
Zarząd Zacharjewicza 3. 1270 


OWICKI kurs tańców roz- 
poczyna 4. marca Pań- 


k ; ajq' niem Leopold lioganowicz 
ska 16. w podwórzu. 1329 Lwów 14. Krzywczyce 214. 
| 1334 

wW WYŻSZEJ kraj. szkole! 


kroju i szycia rozpoczy ' PÓŁKA techn. handlowa dla 
na się dnia 1. marca kurs przemysłu. naftowego Ce- 
kroju i szycia. Zgłoszesjiąlem utworzenia filji w Gdań- 
| Akademicka 22,1. (pz 13.0,5KU dla eksportu i importu 
„produktów naftowych surowe 
ców, ziemiopłodów, poszukuje 
wspólnika z kapitałem 600.000 
koron. Zgłoszenia do „Kurjera“ 
Ipod „Ggdańsk*. 1333 


Posady i prace. 


—— zp 


|OTSER R WAG ASA RA 
T o SWE DIEGE i kuchnie kaflowe 
RUNA kołodziejskiego,) przestawia systemem Za- 
cda | l 4 o granicznym, którym zaoszczę* 
go z wyrobem wózków, g,. 50 procept o6pału, Oraz 
powozów i wozów gospodar- wykonuje wszelkie reperacje 
skich o ile możności znającego niutmankiewicz ul  Grun- 
| tokarstwo poszukujeSzkoła in- | Aldzka 7 1223 
| melitów w Lipowicy górnej — : 
natychmiast, Warunki według pai RŻAWA majątku w po- 
| umowy, mieszkanie, Światło blizu Lwowa tuż przy 
l dla nieżonatych na miejscu, stącji kolejowej wraz z pel- 
wikt za niższą opłatą, udog: “nym inwentarzem żywym i 
dnienia w aprowizacji. 1202,martwym, zaraz do odstąpie- 
nia, tylko katolikowi Polako- 
wi. Bliższych wyjaśnień udzie- 
li M. Święcicki Lwów Wy 
1l-i p. między 3-5 po poł. 
1272 
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Agronom 


żonaty z długoletnią praktyką 
jukończoną szkołą rol» ez: w 
Dublanach i chlubnenm sw ia- 
dectwami poszukuje posady 
od kwietnia 1920. Zgłoszenia 
pod „Agronom“ Krzywcze nad! 
Dniestrem restante. 1230 


a VR. o al l 
RACOWNIA dla wypraw 
ślubnych ibielizny wszel- 

kiego rodzaju, starannej robo- 

iy, dostatecznej wiedeńskiej 

„miary. „„Kalos*, Kopernika 12. 

1220 


Pomocnika 
handlowego 


Mieszkania. 


——— ZZA 
amaa 


l lepszą siłę z działu farb 13 Ą POKOJI z komfortem 
materjałów i droguerji poszu-|V "PE gdziekolwiek szukam. 
Juliana Polaka Pomogę w naukach, egzami- 


1280 nach, pośrednictwo wynagro- 
dzę. „Profesor“, Biuro Soko- 
łowskiego. 1219 


| kuje handel 
iw Stanisławowie. 


| R" młoda zdrowa po- 

fd szukuje zajęcia Piasko- gy (SZUKUJĘ lokalu na ma- 

wa I]. 129 gazyn w Rynku lub w 

wee |< pobliżu. Zgłoszenia proszę do 

| |NTELIGENTNA osoba młoda, sklepu Rynek 34. 1278 

poszukuje posady do samo-| Ę 

istnego domu, chętnie na ple-/ m a 

hanię, rozumie się na gospo-| la Na- 

darstwie wiejskie. Zatosze-|90 1 mancar Só a a 

nia do Admin. pod H. a st gh PAL 9 
‘parter pod „Pokój”. 1299 


1309 


Kupno i sprzedaż. 


oma 


Majsta szewskiego (soiit) 
ințeligentnego, obznajomione- > 
go z wyrohem delikatniejszych ANTOFLE i kamasze fa- 
sort obuwia poszukuie naty- bryka i skład ul. Kra- 
chmiast Szkoła inwalidów|kowska 14II. 1160 


w Lipowicy śornej. Warunkij. OŃ wi a ; 
A ERONEN wierzchowiec do sprze- 
SE PM A 52 Ń dania. Wiadomość w Za- 
Escu wikt za Baa onta, rzadzie Pasażu Mikolascha. 
d = , 

wedle możności udogodnienie Opada ao a. or 

SSA a10 przy ul, Mickiewicza 14, 1277 
w aprowizacji. 1319 


——— p} O nabycia fortepian, dwa 
ŻOLAK w siłe wieku, żonaty BJ futra i nbrania męskie 


bezdzietny zarządca taria- dla średnich. Oglądać między 


ku i kolejki leśnej (Betrieb:-|ją 4 4 godz. ul. Obozowa 5. 
leiter) w Ilijas (Bośnia) po-|qrzwi 4. 1286 
szukuje z powodu zmiany 


stosunków politycznych, rów- AUKOWY zakład do sprze- 
norzędnej posady w kraju. dania ławki, krzesła, sto- 
Jan Straub Sarajewo Tahtaljiży, biurka, szafy, tablice, ma- 
ulice 14, II. kat. 1340,py chemikalia, motyle, różne 

> — niezbędne do nauki rzeczy. 
(epa do RRC. grakarskiej Skórski Gródecka 41. 1316 

160.0 z iończoną um e  - 

gimn. lub szkołą wydziałową, [4 UPIĘ spodnie pryczesy ma- 
przyjmie A. Goldman, drukar-** ło używane. Zgłoszenia 
nia Sykstuska 19. rmon Lindasa 3. L p. 1335 
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obres 


fa 


m krajowy Zaklad Gdzieży 


wielka Polska Instytucja handlowa 
wz Lwowie, Jagiellońzka 20 — 22 


DIREA 1 GZGROŁADAŃ 


wyrobu _ cukrów i czekolady 


A 


AE DEF Jmi 
Pia AABRTĘJZT zdołhaśa haj Rae a 


Lwów, Rut ego 5. ° e 1 
wszęwzie ao nabycia BJ] buchaltera-bilansistę 
O ZZ =p wytiawnego w wsz'lkich agendach w Za- 
= n rz kres buchalierji wchodzących. 
Mieezarnia i Restauracja 


Wynagrodzenie według umowy. — Zgłoszenia pi- 
Jana Wowka, u. Mikołaja 23 


semne z dołączeniem odpisów świadectw i poda- 
~ poleca 1210 


niem referencji należy wnosić do 
Biura n Szefa Buchalterji. 
śniadanie, obiady i kolacje. 
Obiad z 3-ch dzń K 13—, z 2-:ch dań K 10. 


zma | Buchättera-bilahsiste 
LO yi x U RS. i ; 


‘h W z dłuższą praktyką tylko w pierwszorzędnych 
W Starostwie Radziechowskim Ę || 


instytucjach poszukuje 1271 
jest y objęsia posada 


pomocnika (pomocnicy) 


| a SŁ ET RE PCC. 


Spółka drzewna firm: 


„Brdnięc” i Towarzystwo Odbudowy” 
| Lwów, AKademicka 23, 


j pod bardzo korzystnemi warunkami 
WJ Objęcie posady ma nastąpić 1. marca br 


kanceluryjnego z bieglem pismem na maszy- | 
nie, za unormowanem wynagrodzeniem i do- 


datkami wojennemi. 1318 f 
EW Aprowizacja zapewniona., za W 
Podania wnieść naieży do końca lutego 19.0. 
Kierownik Starostwa. 


taa Fat townla à Dolomiit 


Ti TOWAR_ YSTWO UBEZ AECZLŃ 
arie 


"IA "UW 2aX BASE a 


kak = Rene zinta we Lwowie ul. Pańska 11 


yjmuje ubezpieczenia na nader korzystnych warunkach: 
ŚR na dożyćie, wypadek śmierci, renty, posagi dla dzieci, 


E | b) ubezpieczenia wszelkiego rodzaju od nieszczęśliwych 

ks ECK ©W a wypadków (inwalidności), dożywotnich rent i t. p. 
ESY ; j c) ubezpieczenia za jednorazową ni-znaczną opłatą 
przyjmie natychmiast na dogodnych na całe życie od wypadków na. kolejach państwowych, 
wa runkach elektrycznych, tramwajach konnych, statkach wodnych 


z waźnością policy tak w kraju jak i 
państwa. 


Prospekta i informacie udziela się bezpłatnie. 


za granicami | 
1296 


— Solidni 


E PPSA, poszukiwani w każdej miejscowości, 


I gomaty i nowe odpadki wiókiemicze | 


Dostawy do papierni i przęizalni wa- fi 


korespońnden(a (fke) 


piszącego(ą) biegle na maszynie, moź- 


gosowo i muiejszemi partjami. 
FIRMA EGZYSTUJE 30 LAT. 


KI. GEPAER "n3 i 


Warszawa, Z!ota 75. 
TELEFONY : Kan or: 144— 96, Skład: 2093—76, 


(l 


fabryka ma 


x R. 
p. "MP 
7 

zal 

A 


korty, cejgi, płó 
tole męskie i damsi. 


liwie ze znajomością stenografii 
możliwie z praktyką. 1194 f 
W Kuchni urzędniczej|s 
wolne lata cena 330.000 kor. || 
bez odpowiedzi. — Odpisów świadectw |od godz. 3-j do5j. 1335| 
K"owezurzystwo Akcyjne 1168 
rozpoczął swoje czynności: 
przyj- 
cenie transakcje pieniężne i kredytowe, "wana 
państwowego. 
ków ziemskich i posiadłości wiejskich. 


dalej: 
(a e 
macnika Gucfzłń 
pomocnika Guchzlferyjnego 
Umeżiowane pokoje kawalerskie ||| 
ze światłem i opałem na miejscu. | 
PRZEDAM kaskóca l. p. 
= w pobliżu dworca główn, 
ZEMIŻ02 cen nA kolej. 44 ubikacji 5 sklepów 
Nieuwzślędnione podania pozostaną ARIS A A Ea 
nie zwraca się. 
h Zuig M iemian 
we LWOWIiE, Kopernika <4 
w gmachu Towa:zystwa Kredytowego Ziemskiego 
x + na rachunku bieżącym i na książeczki 
muje wkładki oszczędności, oprocentowane po 3'|a'ig. 
zalaiwia 
wadza 
parcclacje majątków ęszoweg 5 
Pośredniczy i udziela pomocy przy kusnie i sprzedaży mająt- 
Rank osiada majątki na sprzedaż i co wydzierzawienia, oraz przyjmuje zgłaszania majątków 
Glo sprzeclaży:. 


i |djum do wysokości 10 prce, 


f| nowa do sprzedania, 


Sieczkarnie, Młynki, 
Brony. Kieraty, Ule 
wyrabia masowo 


==w Oświęcimiu (Małopolska). = 


Gunga "W SKŁAD 


dl zaopatryw. 
dzielczych, oraz Instyrueji Pańsiwywch i Armji 
Warszaw 
Posiadamy na sklis! 


rję, norymberszczyznę, koronk , tiule, hafty, pastę do 


Z. B. W. L. 3408/tech, 


ha zakupna slomy 
do napeipiania sienników 


Kanknrs. 


Zarząd budownictwa wojskowego okręgu ge- 
neralnego Lwów, ogłasza niniejszem konkurs na do- 
stawę slomy w każdej ilości, loco wojskowy ma- 
gazyn we Lwowie, Stanisławowie, Przemyślu, Ja” 
rosławiu, Stryju i Żółkwi. 

Szczegółowe, ostemplowane oferty, w cenach 
markowych, należy wnosić w zamkniętej kopercie, 
z umieszczonym napisem „Oferta na dostawę sło- 
my ad L. 3408“, do dnia 29 lutego b. r. do zas‘ 
rządu budownictwa wojskowego okręgu general-' 
' | nego Lwów, ul, Fredry 1. 2. r 

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
w kasie zarządu budownictwa wojskowego we 
Lwowie 5 prc. wadjum od przypadającej kwoty 
należnej za dostawę, z tem, iż w razie przyjęcia, 
oferty, będzie dostawca zobowiązany uzupełnić wa= 
którą to sumę uwa- 
żać się będzie jako przepisaną kaucję. i 

lnż. Grnest Bizanz, w. r. 
Szef zarz. bud. wojsk. okr. gen. we Lwowie»! 


Za zgodność: 7 
Inż. M. Terlikowski, w. r. ~ ' 


Walne Zgromadzenie 


członków konsumu nauczycielskiego w Olinia- 

nach odbędzie się 1. marca 1920 o g. 3. po po»! 

łudniu w budynku szkolnym, z następującym | 
porządkiem dziennym. 

1. Odczytanie protokolu z ostatniego apromader TIR 

2. Sprawozdanie z czynności i bilansu -zar. 1919. 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 

4. Przyjęcie bilansu i udzielenie Dyrekcji 

5. Rozdział czystego zysku. 

6. Zmiana statu. 

7. Wnioski członków, 


1316. 


absolut. 


DYREKCJA Z Rady nadzorczej 
1339 M. HOŁOŃCZAK. 
UPIĘ obrazy wybitnych MQAJKORZYSTNIEJ! sprze- 


malarzy i antyczne meble. daje i kupuje się meble,’ 
| Zgłoszenia pisemne: Admin. garderobę, urządzenia domo-, 
f „Kurjera Iw.“ „Amator“, 1294 we i kancelaryjne w Składzie 


komisowym L'Uccasion pasaż; 


KW wiosenny i su-|Hausmana 8. 961! 


knia do sprzedania Po--—-———————————— 
ŁYŃSKIE walce, kamie» 


tockiego 60,111. drzwi 9. 13:6 
A RE. EG) nie, purlaki, transmisje, ; 


ASZYNĄ Underwod me pasy, turbiny, motory, dostar : 
z długim wozem prawie cza „Pilot“ Lwów Batorego 4. , 
Karpiń: 1098., 
skiego 17. (boczna „Akg Sa-| 
iehy) parter na lewo, 1327 —————n ~: 
RZA Š ZALNOŚĆ na Wulce o 5 


R ubikacjach ze stajnią, O- 
EGAWIEC 6-mies. rasy nie-, logrodem owocowym i warzy=: 
mieckiej zaraz do sprze-. wnym do sprzedania, wiadoe! 


Ś | dania. Lenartowicza 16. par- mość Piekarska 15, u właście 


ter na prawo. 1326]cielki domn II. p. 1287| 


„Awie 


szyn i narzędzi rolniczych 


iń Kooperatyw Stowarzyszeń spół. 


„ Bielańska 19, telel. 251-07. 
Rar, s. .na krajowe i angielskie, 
oksfordy, taxele, trykotaże, mici, obu- 
buty z cholewami czarne i źólte, ł alantes 


p. 


s bys yy Ea HABE WB 


ożuwia i 
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Zarząd Główny Dóbr Państwowych w Warszawie ulica Senatorska l 15 


| zamierza sprzedać około 8500 m kioców Gębawyci p 


pochodzących z państwowego nadleśnictwa Czarna Wieś, 
loco stacja Kolejowa Czarna Wieś. 


1141 


Piszrane oferty według wzoru na kupno powyższego drzewa wnosić należy do EE N Zarządu Dóbr Państwo- 
wych w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na kupno okoio 6500 m* drzewa dębowego w nadleśnictwie 
Czarna Więść w terminie do 15. marca 1920 roku. 


Do oferty dołączyć należy referencje zaanych w kraja firm lub instytucji handlowych, dotyczące stosunków finan= 
sowych cferenta, jakoteż opinii, jakiej zażywa w świecie handlowym. 
Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać w Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych kwit ną 
wadjamn w sumie LLOOO.OOEC MIW. 


w gotówce lub w asygnatach polskiej pożyczki państwowej, złożone w Kasie Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wych ul. Senatorska 15. 
Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku ofert, jakoteż prawo dowolnego wyboru 
pomiędzy ofertami bez względu na wysokość ofiarowauej ceny kupna. 
Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w godzinach biurowych mw Głóssmysa Zarządzie Débr Państwowych 
w Warszawie, Sznatarska 15. w Zarządzie okręgowym Dóbr Państw. w Siedlicach, oraz w nadleśnictwie Czarna Wieś, 


Wzór oferty: 


Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych w Warszawiel 
Powołując się na ogłoszenie Z..........111-1--1--.1----11--- Niem a , Obowiąazuję się kupić przeznaczone 'do sprzedaży 
w nadleśnictwie Czarna Wieś drzewo dębowe w ilości około 8500 m? po cenie (c;frami).............. (słowami)................... 
za jeden m? przyczem oświadczam, iż ogłoszone warunki sprzeduży są mi dokładnie znane. 
Moje stałe miejsce zamieszkania :.................--.-----0----eu een eaa ren aninacm imię 1 nazwiszoR22..4.. £.20...2..2. AMG 3... 
Zmjęcie: TAARN... MIKA GN. 381. a a Adres: 
Warszawa, 30 stycznia 1920 roku. 


IARRADBADARARAAAA AR 


W KRAKOWIE, Maly Rynek 4. 
W ZAKOPANEM, Krupówki. 


książeczki wkładkowa najkorzystniejsze oprocentowanie, 


| ODDZIAZŻY: 
ż WKŁADY na rachunki bieżące i 
| KREDYTY finansowanie 


przedsiębiorstw. Wszslkia transakcje bankowe i gizłdawe, 


Konsum Związku katoliekich Ręcodzielników i Ro | 
botników (sądownie zarejestrowany) w Sa- 


Naprawy automobili 


nokn, kupi każdą ilość wagonów żyta, pszenicy, kaszy | m AE U E 

fasoli, grochu, bobu, ziemniaków i innych produktów, i pługów motorowych "5 — ; cam Ki. E 
Oferty z podaniem ceny należy wnosić na ręte p. Tracza uskuteczniają „szybko | dokładnie warstaty 3 Dieajemy 2 dostawą Fu: (ralną - ty EQ wei +0 
Józefa w Sanoku ul. Kolejowa 1. 218. 705 | k Spółki automobiiowej 56 


J 98/99-procentowy oryg. amervk. pierwszej jakości 
í Witrjol miedzi (B. austein), j 
128 130-prc, oryg nalny ameryk. i anglelski natron | 


Lataraie stajzane nafiowe | 


poleca najtaniej 


LUDWIK HOSZOWSKI 


Główny skład farb i materjałów 
Lwów, 


ulica Akademicka I 3. Każdy palacz MUSI przyznać, 


ik raria = | æm | ŻE tutki i bibułki cygaretowe 


Orkiestra I. pułku Strzelców Podhalań-|§ r 66 
skich w Nowym SĄCZU poszukuje na dogodnych wa- || | 
runkach: 1-go rutynowanego solistę skrzypka, 1-go klar- | § 23 p 
necistę, 1-go RE 5 RA oraz adikk ; I 
puzonistę. — Reflektuje się na siły pierwszorzędne. ` 3 

Zgłoszenia przyjmuje kapelmistrz tegoż pułku, | Š z, naj €psze€ 2 
Antoni Wroński. 


Drukiera Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


A.tznatron (Laugenstein) 
99/100-procentową siarkę 
Schw fel Scuwefestaub-Schwefelstangen 


| dalej: smary do wozów, kalafon um, alun, bo- 
t rax 80%. kwas octowy, parafine, angi l- 


562 


s*ie i amer.kańskie mydło jakoteż arty- Ø 
kuły chemiczne i surowce wszelkiego Xodzaju ğ 


wyłącznie z zamorskiej pierwszej ręki. 


PGT 7 «i chemiczne przemysłowo” b 
OR HH DT handi. towarzystwo akc. Ę 


CENTARA : 


Adres telegraficzny ; 


Wiedeń I, Flsischmarkt 1. 
„ORIŃDUST< WIEDEŃ. 


Własne filie: Trvest, Genua, Berlin, Butangi A 


Redaktor SE ia Tadeusz Stroiński, 


